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wiarą, poświęceniem, gorliwością i zapałem nieraz, 
a zawsze w imię szczytnego przykładu założyciela 
szpitala Dzieciątka Jezus, ks. Baudoina, liczy już 
długi szereg kapłanów, wśród nich starszych już 
dziś, jak ks. kan. Chełmicki i kilku młodszych, jak 
ks. Kirchner. ks. Gąsowski i ks. Godlewski. j 

Ten ostatni, do niedawna proiesor warsz. se- 
minaryum duchownego, porzucił przed rokiem to 
stanowisko, aby za przykładem tamtych, i piórem 
i słowem i czynem podjąć szerszą akcyę wśród 
ciężkich przejawów doby współczesnej. * /JJU  

Zbrojny w głębszą naukę, w dar wymowy~pió- 
rem i żywem słowem, a nadewszystko silny zasa­
dami wiary, miłości ojczyzny i ubogich duchem, 
wystąpił niedawno na widownię, w chwili ścierania 
się różnych prądów społecznych i skrajnych, na­
wołując do zrzeszania się w imię haseł społecznych, 
chrześciańskich. Między innemi wystąpił w sprawie 
zawiązać się mającego związku stróżów domowych 
przeciwdziałać pragnąc wpływom partyj socyalnych.

naprzód w kierunku równouprawnienia kobiet, dla 
nas zaś ma ono znaczenie tem większe, że obie 
pierwsze w Austryi znawczynie sądowe (których 
portrety z tego powodu tutaj podajemy) są i z po­
chodzenia i z przekonania Polkami.^

% Fot. Bahrynowicz, Lwów.
P ierw sze kobiety znawczyniam i-lekarkaini w  sądzie: 

Dr. med. Flora Ogórkówna w e L w ow ie.

które skutkiem tego nie poszczędziły mu pierwszych 
cierni na rozpoczętej drodze działania w duchu
narodowym i chrześciańskim, tak, jak to spotkało 
już i prawdziwie zasłużonego na polu akcyi huma­
nitarnej drugiego działacza ks. Gąsowskiego.

Ks. Godlewski, którego podobiznę zamieści­
liśmy na poprzedniej stronie, znany jest również 
^  piśmiennictwie z wielu cennych prac i artykułów, 
drukowanych w wydawnictwach warszawskich. B-t.

Pierwsze kobiety 
znawczyniami-leharhami w sadzie.

Pisma codzienne doniosły niedawno o miano­
waniu pierwszych w Austryi sądowych znawczyń- 
*ekarek, (na razie dla spraw o unieważnienie mal­
eństw a), któremi zostały pp. dr. Zofia Moraczewska 
1 dr. Flora Ogórkówna, obie we Lwowie.
, . Lr. Zofia Moraczewska po złożeniu egzaminu 
^°3rzałości, wyjechała na studya uniwersyteckie 
ha ? Urychu * tajn uzyskała stopień doktora wszech 

&k lekarskich. Po kilkuletniej praktyce za gra- 
kt°^ ^ róc^ a .d° kraju, nostryfikowała dyplom do- 

°hski na uniwersytecie w Krakowie, poczem osiadła 
3ei h w '6 }  tu Pr°wadzi dalszą praktykę. Mąż 
W a r1"’ c*aw ^Oraczewski, jest również znanym
^  Karisbadrie1111^ 0^111 podczas sezonu kąpielowego

zyurnr rii^m-r a i5 )gÓrkÓWna’ córka Profesora gimna- 
cyne na nn?wa16gf Lwowie> studyowała medy- 
doktorat Z Z T * ™  W6 lWiedniu 1 tam 
s i^ ró w n i^  T  Cał6J Austr^  Kształciła
&ranir»7nvpb p- Ogórkówna na uniwersytetach za- 
« anicznych. Obecnie praktykuje we Lwowie
2nfl^ lan0*Wa° 16 PP' Moraozewskiej i Ogórkównei 
dawczyniami sądowemi jest d o l i o s ł y T k r S

Następca prof. Korczyńskiego.
Zmarły w ubiegłym roku dr Edward Korczyń­

ski rozwinął jako dyrektor terapeutycznej kliniki 
w Krakowie taką szeroką działalność pedagogiczną

Następca prof. K orczyńskiego: P rzyszły  dyrektor 
kliniki terapeutycznej w  K rakow ie, profesor 

dr. W alery Jaw orsk i.

i naukową, postawił klinikę na takim wysokim po 
ziomie, iż rzeczywiście, długo trzeba było szukać 
lekarza, któryby był godny zająć po nim to za­
szczytne i pełne odpowiedzialności stanowisko. 
Kwestya, kto będzie następcą śp. Korczyńskiego, 
była też od kilku miesięcy przedmiotem ogólnego 
zainteresowania zwłaszcza w kołach lekarskich. 
Należało bowiem wybrać człowieka, któryby był 
zdolny zachować wielkie tradycye swego poprze­
dnika i przynajmniej utrzymać wysoki poziom, na 
jakim klinikę zostawił śp. Korczyński.

Senat uniwersytetu Jagiellońskiego, który wy­
biera i przedstawia ministerstwu oświaty kandy­
datów na dyrektora kliniki, po długich wahaniach 
zdecydował się przedstawić jednego tylko kandy­
data, jako najbardziej odpowiedniego do zajęcia tego 
stanowiska. Kandydatem tym jest dr Walery J a ­
worski, którego portret z tego powodu podajemy 
powyżej.

Przyznać trzeba, że wybór senatu pozyskał od­
razu ogólne uznanie. Dr Jaworski jest bowiem po­
stacią w świecie lekarskim powszechnie znaną i po­
ważaną, w szerokich zaś kołach ludności zasłużo- 
nemjcieszącyjsię uznaniem. Jako lekarz, zwłaszcza

jako praktyk, jest jedną z największych znakomi­
tości; wystarczy wspomnieć, że sława jego zaszła 
daleko poza granicę naszego kraju, że nawet wro­
gowie nasi kornie przed jego wiedzą chylą czoło. 
Można się więc spodziewać, że klinika krakowska 
pozyska w nowym swoim dyrektorze człowieka, 
który ją na wyższy jeszcze wzniesie poziom, ani­
żeli to zrobił jego poprzednik.

Walery Jaworski urodził się w roku 1849 we 
Florynce pod Nowym Sączem. Studya gimnazyalne 
ukończył w Przemyślu, poczem na wszechnicy 
lwowskiej studyował filozofię, a następnie na uni­
wersytecie krakowskim medycynę. Przez kilka lat 
był profesorem chemii w krakowskiej szkole real­
nej. W roku 1880 otrzymał stopień doktora medy­
cyny. W dwa lata później habilitował się w Kra­
kowie jako docent, a w roku 1889 został profeso­
rem medycyny wewnętrznej. Przeprowadził liczne 
badania doświadczalne i kliniczne nad sprawami 
trawienia, nad zachowaniem się gazów w żołądku 
a* w ogólności nad mechanizmem i chemizmem czyn-’ 
ności żołądka.fZ*pod pióra jego wyszedł cały sze­
reg rozpraw, zamieszczanych w czasopismach le-

Pierw sze kobiety znaw czyniam i-lekarkam i 
w  sądzie: Dr. med. Zofia M oraczewska we Lwowie.

karskich polskich i zagranicznych. Rozprawy te co 
do swej wagi i zawartych w nich nowych często­
kroć poglądów, zyskały uznanie najwybitniejszych 
lekarzy europejskich.

Wobec tego, że dr Jaworski jest jedynym kan­
dydatem na stanowisko dyrektora kliniki, nie ulega 
wątpliwości, że ministeryum kandydaturę jego przyj­
mie, czego zresztą życzyć sobie należy.

W iceburm istrz T arnow a: Zm arły w tych dniach 
adw okat kra jow y, dr. S tanisław  Stojałow ski, 

poseł do R a^y państw a.

Wiceburmistrz Tarnowa.
W tych dniach zmarł po dłuższej chorobie, 

przebywający chwilowo w Krakowie, wiceburmistrz 
miasta Tarnowa, dr. Stanisław Sternberg Stoja­
łowski, przeżywszy lat 49.

Nieboszczyk był wybitnym obywatelem Tarno­
wskiego grodu, gdzie prowadził kancelaryę adwo­
kacką. Jemu między innymi wiele zawdzięcza tam­
tejsza ochotnicza straż pożarna, na której czele 
stojąc, okazał niezwykłą energię.

Obywatele powierzyli drowi Stojałowskiemu 
swoje zastępstwo w Radzie państwa, do której po­
słował z kuryi miast Bochnia - Tarnów. Zmarły 
należał do Koła polskiego w Wiedniu.

Prezes Izby poselskiej przed rozpoczęciem one- 
gdajszego posiedzenia, poświęcił zmarłemu posłowi 
wspomnienie pośmiertne.

Zwłoki wiceburmistrza Stojałowskiego przewie­
ziono z Krakowa do Tarnowa, gdzie odbył się po­
grzeb uroczysty po nabożeństwie żałobnem w miej­
scowej katedrze.

Dla przypomnienia licznym znajomym rysów 
twarzy zmarłego posła i adwokata krajowego, po­
dajemy obok jego fotografię.


